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Ar. 21. 


PARYŻ, 24 stycznia (Pat. Między-koalicyjna 
konferencya zebrała się 24 bm. o g. 11 przed 
południem w Ministerstwie S. Z. w sali zegaro- 
wej, gdzie dokonano potwierdzenia traktatu po- 
kojowego wersalskiego dnia 7 stycznia; 1920. 
Koalicyjni rzeczoznawcy wojskowi zdają się być 
jednomyślni co do rozwiązania sprawy rozbro- 
jenia Niemiec, wobec czego konferencya wyzna- 
czy Niemcom krótki termin aby mogły spełnić 
swoje zobowiązania przyjęte w Spaa. - Następnie 
zajmie się Rada Najwyższa kwestyą dostawy 
węgla. Umowa zawarta w Spaa w sprawie do- 
stawy węgla upływa w dniu 31 bm. Jest tedy 
na esie powziąć w tej sprawie nowe decyzye, 
które w najbliższym czasie będą zakomuniko- 
wane Niemcom. Na następnych posiedzeniach 
zajmie się Rada najwyższa głównie sprawą od- 
szkodowania, zajmie się również kwestyą finan- 
sową Austryi. Istnieje powód do przypuszczeń, 
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że kwestya wschodnia niecałkiem będzie za- 
łatwiona. 

Pierwsze spotkanie między Briandem a Lloy- 
dem Georgem rzuca korzystne światło na prze- 
bieg rokowań. Obaj premierzy wyrazili radość, 
że będą mogli dalej współpracować razem, jak 
to już się działo w pierwszych czasach wojennych. 

PARYŻ, W. B. K. 24 stycznia (Pat) Dziś 
popołudnia ma być na posiedzeniu Rady Naj- 
wyższej rozważana kwestya rozbrojenia albowiem 
nie tylko Rządy francuskie i angiciskie ale także 
Rząd ‘niemiecki zgadzają się zasadniczo na to, 
aby zagadnienia wojskowe były rozwiązane. — 
„Matin“ jest zdania, że Lloyd George zamierza 
przedłożyć konferencyi plan udzielenia kredytów 
krajom posiadającym złą walutę. Plan ten został 


wypracowany przez wielkich finansistów angiel-. 


skich i przez angielskie Towarzystwo asekura- 
cyjne. . 


A A K-ZEN ENZO! WROCE PORERRREZENNWCRZERZEZECE 
Odszkodowania złożone przez Niemcy 


PARYŻ, 24. 1. (Pat.). W. B. K. Komisya dla od- 
szkodowań ogłasza listę przedmiotów wydanych przez 
Niemców do 21 grudnia 1920, t. j. w czasie pierwszego 
roku przed wejściem w życie traktatu wersalskiego. 
Tytułem odszkodowania wydali Niemcy: 17,818.640 ton 
węgla, 18.000 ton sulfatu amoniakalnego, 2,034.729 
ton brutto okrętów, 208.730 ton materyału żeglugi 
rzecznej, 360.176 sztuk bydła, 6.802.558 kg. nasion, 
10,787.827 kg. barwików. 67.823 kg. towarów farma- 
ceuiycznych, 4.571 lokomotyw, 5.000 automobilów cię- 
żarowych, 140.000 ton materyału kolejowego, 131.505 


maszyn, 15 kabli podmorskich. Komisya poświadcza 
dalej, że cyfra 20 miliardów [marek w złocie, która 
Niemcy ogłosili jako kwotę, mającą się zapłacić w 
myśl trakiatu pokojowego, przekracza znacznie praw- 
dziwe cyfry. Tytułem dostaw oddali Niemcy Francyi 
i Belgii przedmioty, które skonfiskowali ma terytoryum 
państw %oalicyjnych. lub też zasekwestrowali. Do- 
stawy te składają się ze 18.560 maszyn rolniczych, 
271.206: ton materyału przemysłowego, 407 lokomo- 
tyw, 189.289 wagonów, oprócz tego oddali papiery 
wariościowe i dzieła sztuki. 


Przeciwko spekulacyom walut. i szpie- 


gostwu. 


KRAKÓW, 24. 1. (Tel. wł.). Jak się dowiaduje- |gawczy przeciw spekulacyom walutowym | uzpiego- 
my, został wstrzymany ruch telzfoniczny z [Wiedniem | stwu. 


t ruch kołowy do Czech »Ta to być środek zapobie- 
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Znowu walka o Rjekę. 


BERLIN, 24. 1. (Pat). „Deutsche Alg. Ztg.“ dò- 
nosi z Lugamo że b. poseł włoski Zanella próbował 
przy pomocy powstańców owładnąć Rjeką. Pow- 
stańcy rozbroili posterunek przed budynkiem řządo- 
wym i obsadzili jedne koszary. Po krótkiej walce 
która pociągnęła za sobą kilka ofiar w zabitych i 


rannych - koszary zostały odzyskane przez wojska 
jregularne. 

Wskutek tego zamachu prosił rząd Rjeki gen. 
Ferrarię w myśl układu w Abazyi o przysłanie woj- 
ska. Wczoraj przybyło do Rjeki 750 karabinów i 150 
żołnierzy piechoty. 


TRAKTAT HANDLOWY Z FRANCYĄ. 


WARSZAWA. (Pat.) 24. stycznia. Traktat 
handlowy pomiędzy Polską a Francyą jest już 
w punktach zasadniczych przygotowany. Obe- 
cnie pomiędzy obu rządami toczy się wymiana 
zdań co do pewnych drobnych szczegółów. 

— ów 


CZŁONKOWIE RADY PORTOWEJ W GDAŃ- 
SKU. 


WARSZAWA. (Pat) 24. stycznia. Rząd 
polski mianował członkami Radv portowej w 
Gdańsku Dra Antoniego Bermana, Dra St. Sław- 
skiego, Wacława Gattlika i Stefana Grabskiego, 


|a nominacya piątego członka nastąpi później. 
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<ałym obagasze Polski 


Konferencya Rady najwyższej rozpoczęta. 


Konferencya Rady najwyższejwParyżu 


) (Ba. D.) W życiu konstytucyjnem państw 
cywilizowanych senaty zajmowały wybiine sta- 
nowisko, z jednej strony nadawano im znaczenie 
i blask przez powołanie znakomitych a zasłu- 
żonych uczonych, artystów, przemysłowców. ja- 
koteż przedstawicieli historycznych rodów, z dru- 
giej stanowiły przeciwwagę przeciw reformom 
naruszającym bardzo głęboko albo bardzo po- 
spiesznie istniejące instytucye. Senaty były ha- 
mulcem parlamentów. 
| W miarę jak lud dojrzewał, a klasy posia- 
jące czuły się zagrożone rozwojem społecznym. 
powstawały tarcia pomiędzy senatami a przed- 
stawicielstwami ludowymi, w kiórych powaga 
senatu malała 

Możność senatu zakładania weta przeciw 
uchwałom izby gmin, nicestwienie przez to praw 
stanowionych przez przedstawicieli ladu zamieni- 
ło sie na prawo senatu odwoływania się do 
parlamentu, by jeszcze raz wysłuchawszy zda- 
nie senatu nad swoją uchwałą się zastanowił, 
ale brutalne weto stopniowo znikało. Tak działo 
się w Anglii typowem państwie konstytucyj- 
nem. Konserwatyści rozważnć i przewidujący zro- 
zumieli, że obstawanie przy zadawnionych pra- 
wach wywołać musi ze strony ludu dążność gwał 
townego przewrotu, burzącego znacznie więcej 
aniżeli tracono przez dobrowolne ustępstwa. 

Dwuizbowość utrzymała się tam, gdzie izba 
wyższa zrzekła się praw ubliżających. poczu- 
ciu godności ludu, jego świadomemu prawu osta- 
tecznego stanowienia o sobie. 
| Tam gdzie monarchów nie usunięto gwal- 
townie, zawdzięczają to, że tak oni jak(i senaty 


aE Zadowolniły się reprezentacyą, funkcyą dorad- 


czą, wpływem odraczającym decyzje ludu, nie 
przeciwstawiając się jego stanowczej powtór- 
nie wyrażonej woli. . 

W ten sposób izby wyższe przestawały być 
izbami panów, ich uchwały straciły moc impe- 
| ratywną. 

W sejmie toczy się teraz walka o drugą 
izbę ustawodawczą, o jej skład i jej uprawnienia. 
Od tej decvzvi zależy wpływ; i swoboda sejmu 
polskiego, zależy ustrój rzeczpospolitej, a za- 
tem dalsze życie polityczne w Polsce i drogi jej 
rozwoju. 

Zaślepieni, żądni nieograniczonej władzy 
' konserwatyści sejmowi, niebacznie chcą wyzy 
skać przewagę kiiku głosów w sejmie, które za 
wdzięczają niezoryentowaniu śię wyborców chło- 
skich przy wyborach do pierwszego sejmu. 

Ci którzy głosują za polską izbą panów. 
Bo takim ma być senat, wiedzieć powinni, że 
ogromna większość obywateli przeciwną jest se- 
natowi o do głębi jest wzburzoną grożącą izbą 
panów. Posłowi włościaninowi Markowi wybor- 
cy kijami wypisali na plecach swą opiniqd. i ia 
ci, którzy przy wyborach za nim głosowali 
Fakt ten ma symboliczne znaczenie, jeżeli wię- 
kszość jednego czy kilku głosów narzuci Pol- 
sce senat w formie jednym głosem większości 
w komisyi konstytucyjnej uchwalonej, to w 
życiu publicznem miast słowij i argumentu wy- 


zz ~ 


rzuci się na pierwszy plan pałka, walka brutal- 
nej siły w miejsce ~ zmagań duchowych. - 

Czy da się pomyśleć w czasach dzisiejszych 
sejm, którego większość będzie. feroryzowaną 
przez. mniejszość popieraną przez senat, w któ- 
ryta rej wodzić będą biskupi, rabini, pastorzy 
i starcy? 

Kto nie czuje całej „grozy tego vivisekcyj- 
nego eksperymenta niechaj przyrutrzy się dzi- 
siejszym posłam typu przyszłych Senatorów, 
marszałkowi Trąmpczyńskiemu, Staniszkisowi i 
t- p. — ; 

* Pierwotnie mówiono © potrzebie pewnego 
hamulca, by zbyt pospiesznie, bez możności po- 
PE popełnionych w gorączce zawiłych 
łędów, ustawy z sejmu nie wychudziły, by 
przypadkowe większości nie przewracały pla- 
aów rządowych, czy większości sejmowej. Ale 
apetyt wzmaga się przy jedzeniu(i w miarę jak 
poczuły sowyfP kruki, że w komisyi mają wie- 
kszość pewną jednego głosu, a w sejmie kilku, 
bez względu na to, że większość ta okupiona 
byłu: koncesyami i obietnicami, spieszą Polsce 
nadać piętno państwa wstecznego, groźnegą dla 
demokracyi europejskiej. 

Czy taki stan jest możliwy, czy.nie narzuea 
się społeczeństwa hasła: Precz z senatem! 

W czasach, w których konsolidacya sił dla 
gospodarczej e AJ stanowi o przyszłości 
jeżeli nie o bycie Polski, rzuca się w nuród za- 
rzewie walki nieubłaganej, by klice bez zdol- 
noś i bez talentu, bez wiedzy'i bez sumienia 
umożliwić zagarnięcie władzy w państwie. Czy 
osobniki, którym wyprzągnięte przez pawiedź 
studencką konie w głowie przywróciły i wywo- 
łoły w nich manię, jakoby byli mężami stanu. 
będą mogły swą nicością pierwsze wypełniać 
w państwie miejsca? 

I ta zbrodnicza gra jednych, opartych na bez 
myślności drugich, nazywa się polityką zacho- 
wawczął LEG: ; A 

Senat polski niema być hamulcem zapalczy- 
wości sejmu, lecz jego panemi i dyktatorem. U- 
chwała sejmu odrzucona przez senat, po raz dru- 
gi przedłożona sejmowi uzyskać musi, by stać 
się prawomocną, większość trzech piątych. Do- 
świadczenie nas poucza, że w sejmie przecho- 
tiza nchwały albo przeważającą większością, 
której żaden senat przeciwstawić się nie może, 
$Qbo większością kilku tedwie głosówł i tak bę- 
dzie prawdopodobnie czas dłuższy i szczupła 
większość chcąc się przeciw senatowi utrzymać 
będzie skazaną na ubieganie się o pomoc repre- 
zentacyi pm ac ukraińskiej, niemieckiej, ży. 
dowskiej czy białoruskiej, wszak takiemu tar- 
gowi endeków z posłami niemieckimi z4wdzię- 
cza endecya odrzucenie wniosku o jednoizbowo- 
ści sejmu polskiego, i schodzić będzie z drogi 
swych wytycznych. 

Jakiś patyryk umieścił w sali sejnowej nad 
stolcem marszałku, w iym miejscu pełen gorż- 
kiej ironii napis: salus rei publicae suprema 
lex. Wniosek większośc komisyi konstytucyjnej 
o prerogatywach senatu jak zgrzyt brzmi w o- 
bliczu łacińskiego hasła, jak śmiech szatański; 

Czelnie pisma endeckie wniosek komisyi 
nazywają wnioskiem kompromisowym. Dla wię: 
ksżości narodu jest on prowokacyą. ` 
` —466 — , 


94 ZGON WYBITNEGO MUZYKA. 

'KRAKÓW. (Pat.) 24. stycznia. Senior mu- 
zyków polskich Dr. Władysław Żeleński, wybi- 
tny kompozytor i zasłużony pedagog zmarł po 
krótkiej chorobie. $. p. Wład. Żeleński urodził 
się'wi r. 1837; licząc już Bt jat życia, do ostatnich 
dni kierował krakowskiam konserwatoryum tnu- 
zycznem jako jego dyrektor. Dziełami zmarłe- 
go są opery: „Konrad Wallenrod", Goplana”, 
„Janek*, „Stara Baśń'* a dalej przeszło 100 
pieśni, szereg utwerów symfonicznych, triów, 
kwartetów i muzyki kameralnej. Muzyka polską 
ponosi nieodżałowaną stratę przez śmierć Dr. 
Wł. Żeleńskiego: Zmarły osierocił syna, krytyka 
i poetę Dr. Tadeusza Żeleńskiego. 

KRAKOW, 24 siycznia (Pai). Pogrzeb ś. p. 
Władysława Żeleńskiego odbędzie się we środę 
26 bm. o g. 3 popoł. z domu. żałoby przy ul. 
Garncarskiej. Nabożeństwo żałobne odprawione 
będzie we czwariek 20 bm. o g. 10 przedpołu» 
dniem w kościele Maryackim, 


| „DZJENNYK LUBOWY” 
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z objaśnieniami! wyszła 
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Nr. 21 


Ustawa o ochronie lokatorów 


z druku z objaśnieniami! 


nakładem Ludowego Spółdziet. Towarz, Wydawniczego we Lwowie ul. Sykstuska l. 21. 


Cena 10 marek. 


1007 na plebiscyt Górnośląski. 


Opust dla biur i trafik 30 proc. wysyika za zal. Do nabycia w Adm. „Dziennika Lud“ Lwów, Sykstuska 21. 


O tcnwencyę polsko-łotewską. 


RYGA, 22. 1. (Orient). „Rigasche: Rundschau“ 
donosi, że kowieństa gazeta „Echo“ podaje wiado- 
m ść ə niedojściu do skullu folsko - łowywsskiej kort 
weix'vi militarne, gdyż projekt jej mie został ratylis 
kywany, przęz konciyryanię lotewską. Przyczynę te” 
go upatruje „Echo“ w zwrocie łotewskiej opinii sz0- 


APERZYBE SEEIREYRT E POD ZTKSEYE EK) TIEBCIZWK 


łecznej na korzyść Litwy, oraz we wpływie socyal- 
aemokratów, Mtórzy oświadczyli, iż nie |fiopuszczą 
do zawarcia związku z rcakcyjną Polską przeciwko 
Rosyi sowieckiej. „Rigasche Rundschau“ zastrzega się, 
iż wiadomość powyższą podaje z calą rezerwą. 
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Połączenie telefoniczne między Lwowem I 


Warszawą oraz między Krakowsm I Warszawą 


przerwane. 
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-SPRAWA SENATU-W SEJMIE. 

WARSZAWA. (Pat) 24. stycznia. Jak po- 
dają dzienniki, na porządku 'dziennym wtorko- 
wego posiedzenia sejmu będzie sprawa art. 35. 
1 36. projektu konstytucyi o kompetencyi i skła- 
dzie senatu. Głosowanie nad tymi artykułami 
odbędzie się we czwartek. Wszystkie kluby sej- 
mowe wezwały swoich członków, aby byli obe- 
cni przy głosowaniu nad sprawą senatu. 


a 


10% na plebiscyt Górnośląski. 


POMYŚLNA WALKA Z KSIĘGOSUSZEM. 
WARSZAWA, 24 1. (Pat.), W miesiącu listopa- 
dzie z. r. organizacya walki z księgosuszem, prze- 
zwyciężając braki techniczne, środków leczniczych 
wszślkiegoa rodzaju i t. p, rozwija się dalej z2 zdwo” 
jong energią. Pomimo zwiększenia się liczb; miej- 
scowości i zagród zapowiętrzonych, liczbe 21: crzął 


charych zmniejszyła się z 3.805 ma 2.428, co najlepiej | 


świadczy © skutecznem zwalczaniu "zarazy. Straty, 
jakie Kraj poniósł od tógo czasu wskutek kśięgosuszu, 
dochoddza to cyfry 5.424 sztuk bydła, cb według cen 
gatunkowych, licząc średnio 16.000 mie za sztukę, 
wynosi sumę 89 milionów 584 tysięcy mk. F 
Na pomoc frzyszła walce z księgosuszem 
Dania przesyłając 15 lekarzy, między nimi paru 
Norwegów oraz asygnując na cele walki z księ- 
kosuszem sumę 50.000 K duńskich, za którą to 


fekcyjne i potrzebne przyrządy i aparaty. Roboty 
przygotowawcze na stacyi przeciwksięgosuszowej 
w Puławach postępują w szybkim tempie. Do 
masowych szczepień surowicg będzie można 
przystąpić w marcu 1921. 

—+a.— 


ZBROJENIA NIEMIECKIE NA G. ŚLĄSKU. 

BYTOM. (Pat.) 24, stycznia. Władze koali- 
cyjne wykryły dalsze tajne składy broni u Niem- 
ców. I tak w nocy z 20. na 21. stycznia w Kaup- 
tawie w pow. rybnickim przytrzymano tran- 
sport zawierający 13 karabinów maszynowych, 
20 luf-zapasewych, 143 skrzyń z amunicyą za- 
wierających przeszło 60.000 nahoi, oraz 200 
granatów ręcznyeh. Transport ten przemycano 


przez granicę od strony Czechosłowacyi. Dnia 


22, stycznia wykryto w Ladetach pow. gliwic- 
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WYLOSOWANE MILIONÓWKI 
Z wylosowanych w ubiegłą sobotę mtlionowek 
pierwszy milion wypadł dla m. Białej, dokąd milio* 
nówkę Nr. . 1,574.618 ókierowala izba Skarbowa w 
Wadowicach. r 
= Drugi milion znajduje się w Sierpcu 

Trzeci milion uszczęśliwia nie Warszawę — jak 
pierwoinie doniesiono — lecz Lwów. Miiionówkę z 
Nr. 0,715.122 miał w swem posiadaniu Ziemski Bank 
Kredytowy, posiadający swój oddział w Warszawie, 
sprzedał ją jednak we Lwowie pomiędzy dniem 29 
listopada a 3 grudnia. 

Wreszcie czwarta wygrana milionówka dostała 
się Wielkopolsce. ` 

; —WOG ~ 

KONFERENCYA POLSZICH KOMUNISTÓW. 

MOSKWA. (Orient). Odbyła się guberniaina kom- 
ferencya polskich komunistów. Uchwalono utworze- 
inie polskiej sekcyl rosyjskiej partyi komunistycznej, 
polskiego wydziału  proleikultu, polskiego klubu 4 
,sekcyi ośwłatoweł. Głównem zadaniem partyi ma być 
| praca kulturalno = oświatowa i agitacyjna wśród uł 
chodźców polskich i żołnierzy + Polaków prmil cze 
wonej. z 
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ZATONIĘCIE ŁODZ! PODWODNEJ. 


LONDYN. (Pat.) 21. stycznia. (Havas), Dono- 
szą urzędowo, że w nocy z 20. na 21. b. m. an- 
gielska łódź podwodna „K 5“ zatonęła w kanale 
La Manclie wraz z całą załogą. Łódź należałą 
do statków podwodnych najnowszego typu. 
Przyczyną katastrofy było zderzenie się łodzi 
z drugim statkiem. | 


DZIWNE SPROSTOWANIE. 

MOSKWA. (Pat) 24. stycznia. „Wiestnik” 
| zaprzecza wiadomości rozszerzanej ze strony 
trancuskiej o zamordowaniu trzech socyalistów 
francuskich. Przyjechali oni mimo ostrzeżeń ze 
strony przyjaciół rosyjskich w czasie burzy, i 
w ten sposób; jak twierdzi prasa, postradali 
życie. 


Papiaż przeciw Y, M. C. A, 


Y. M.-C. A. (imcia), stowarzyszenie amerykań: 
skie, które jak wiadomo i w całej Polsce niesie po 
moc dla Żołnierzy, nie cieszy się łaską papieża, Oto 
jak się dowiadujemy z Pisma polskiego „Nowy świat”, 


kim u szynkarza należącego do heimatstreuerów | WYchodzącego w Nowym Yorku, wydał papież de- 


11 skrzyń z nabojami, 80 karabinów maszyno- 
wych, 1 pistolet rakietowy, 50 pasów z naboja- 
mi do' karabinów maszynowych, 20 pałek gumo- 
wych. Na dworcu kolejowym w Królewskiej 
Rudce skonfiskowano skrzynię zawierającą 20 
rewolwerów. 
; az 
Z PODKOMISYI ADMINISTRACYJNEJ, 


Na podkomisyl administracyjnej ustalono osta- 
teczne brzmienie wniosków Zamorskiego | Serwa" 
towskiego, dotyczących poprawnych stosunków „Ad- 
ministracyjnych we wschodniej Małopolsce. Uchwa- 
lono m. in. wnioski, kornagające Się zaniechania re- 


kwizycyi i wypłacenia odszkodowania za azkody wo-,i zawiadomili go, jakie postanowienia 


jenne. l 


nabyto w Danii niczbędnę środki desin- 
—00— 


' {tej sprawie. 


kret biskupom: katolickim, ażeby dawali pilne baczenie 
„na organizacyę, która podczas gdy głosi absolutną 
wolność myśli w sprawach "religijnych, równocześnie 
szerzy w umysłach swoich zwolenników obc;ętność 
i odszczepieństwo od kościoła katolickiego", 

Papież wskazuje, że tą organizacyą jest „Youny 
Mens Christian Association" i oświadcza, że ta or- 
ganizacya odbiera wiarę ludziom. 

Papież w swoim dekrecie, potępiającym Y. M. 
,C A, powołuje się na prawo kanoniczne, zakazujące 
„czytania pism, miesięcznitów, należenia do organi- 
zacyi postępowych, które szarzą obojętność religij- 
ną i radykalizmi w końcu wzywa biskupów, aby 
AG skomumikowali z papieżem w çiggu 6 miesiecy 

t powzjęli w 


ZE 


vi. ZI 


Kino LEW 


Zz Lacy Dorian 


„DZIENNIA LULUW r” 


wyświetla obecnie wspaniałą tragedyę włoską w 6 akt. 


DAMA ZE SŁONECZNIKAMI 


słynną z piękności:i toalet. Kobieta-wampir, w której szponach zamiera życie, 
jak powój opiata duszę — w cieniu jej, jak w cieniu słonecznika ginie wszystko. 
= „mą Ema +. m. ri r zz z wr 


Szaleństwo cenzury. 


WARSZAWA, 24 1. W piątek centralę firmy 
księgarskiej Gebethner i Wolff przy ul. Sienkiewi- 
cza 9, oraz filię przy ul. Krakowskie Przedmieście 15 
otoczyły oddziały policzył, uzbrojone od stóp do głów 
i z polecenia Wydixu IV. Defensywy przy Komi- 
saryacie rządu przeprówadziły w brutalny sposób 
rewizyę znajdujących się w księgarniach pism i 
książek 

Podczas trzygodzinnej rewizyi w centrali (re- 
wizya w filii trwała krócej),  policya 'wpuszczaia 
wszystkich kupujących do księgarni, ale nikogo nie 
wypuszczała, tak, że po niedługim czasie powstał 
tiok nie do opisania. W tłoku tym sprawdzało się 
dokumenty osobiste wszystkich, znajdujących się na 
sali osób. 

Po daremnem szukaniu pism bolszewickich po- 
licya skonfiskowała kilka książek i kilkanaście nu- 
merów zagranicznych gazet i pism, między niemi 
„Humanite“. 


Dowiedziawszy się dokładnie, komu księgarnia 
dostarcza dziennika ,L* Humaniite*", policya opuściła 
łokal z łupem, rzeczywiście godnym 3 godzin pracy! 

Jednocześnie skonfiskowano na poczcie cały trans- 
port pism zagranicznych, przysłanych do tejże księ- 


i 
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moev, gdyby Francya nie żyła w zgodzie ze 
wszystkumi aliantami. 

Premier wskazuje naustępuie na konieczność 
jednolitego postępowania, wywołanego zwycie- 
stwem. istnieje przekonanie, że alianci uznają 
tę konieczność: i będą jednolicie postępowali. 
Jeżeli nie uznają jednolitości, wówczas dadzą 
Niemcom miożność wycofania się ze znacznej 
części ich zobowiązań. Jeżeli natomiast żądania 
pod adresem Niemiec będą ustalone i jeżeli bę- 
dzie wydajność Niemiec wyjaśniona, w takim 
razie będzie pewnem. że Niemcy nie unikną na- 
stępstw, gdyby próbowali się cofnąć. Musimy 
naszym sprzymierzeńcom wyjaśnić, że interes 
wszystkich wymaga uzyskania trwałego poko- 
ju (oklaski). 
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garni (między innemi burżuazyjne pismo francuskie | ME 


„Temps'*). 

Przyczyną rewizyi było podobno niezadowole- 
nie cenzora, p. Sygietyńskiego, z powodu faktu, że 
księgarnie sprowadzają pisma zagraniczne, nie za 
wiadamiając o tem oficyalnie cenzury, po czynią zresz- 
tą od lat trzech i to jak najzupełniej jawnie i*le- 
galnie. 5 

W tym samym czasie zrobiono również rewizyę 
w księgarni Hósicka przy ul. Senatorskiej, gdzie skon- 
fiskowano kilka starych wydawnictw. g 

Na znak protestu przeciw tej metodzie, nie úspra- 
wiedliwionej najmniejszą logiczną potrzebą, księga- 
rze postanowili zamknąć księgarnie w jdniu 24 stycznia. 


Polityka,Francyi 


PARYŻ. (Pat) 24. stycznia. Wied. B. K. 
W odpowiedzi na inierpelacyę oświadczył Briand, 
że przedstawiciel Francyi musi przy nadchodzą- 
cych rokowaniach z aljanfami posiadać wszel- 
ką swobodę działania. Dalej powiedział prezy- 
zydent, że przy utworzeniu gabinetu miarodaj- 
nemi były jedynie korzyści Francyi. Od 2 lat 
nie otrzymywała Francya żadnych wypłat na 
poczet długów niemieckich. Byłoby zaprzecze- 
niem sprawiedliwości, gdyby sprawcy nieszczę- 
ścia, które nawiedziło Belgię i Francyę, uni- 
knelt kary. Czy Niemcy mają wyjść z tej wojny 
z nieuszkodzonemi kopalniami i fabrykami, jak 
po pokoju frankfurckim, który otworzyłby im 
wszystkie rynki, podczas gdy naród zaatakowany 
przez nich miałby być w nędzy? Nigdy. 


nie ujawniła przez dwa lata swoich żądań, aby 
domagać się spełnienia tych żądań brutalnie, 
i w ten sposób przeprowadzić swój program 
imperyalistyczny. Jestto zupełnie nieprawdą (o- 
gólne burzliwe oklaski). Będziemy na konferen- 
cyi jako wierzyciele dłużnika, który ogłosił nie- 


wypłacalność. Będziemy rozpatrywali możliwość 


chwilową i (przyszłość. Mówiono o systemie ry- 
czaltiowym. Alianci będą musieli zdać sobie spra- 
wę z możliwości finansowych Niemiec. Byłaby 
to najgorsza chwila do ustalenia systemu ryczał- 
towego. gdyż wiązałaby sprzymierzeńców na 
przyszłość. Kasy państwowe niemieckie są wy- 
próżnione, ale osoby prywatne nagromadziły ma- 
jątki. Należy stworzyć stosunek solidarności mię- 


aród| dzy temi osobami a państwem, aby ubtwić 


francuski, świadomy swojej siły, ay, od | Niemcom spełnienie ich zobowiązań. Sprzymie- 
rządu i parlamentu, aby zmusiły Niemców dojrzeńcy nie przyjęli żadnego warunku postawio- 
przeświadczenia o zwycięstwie Hrancyi.Nasz sy-|nego przez Niemcy. 


stem nie wyklucza siły wobec Niemiec. 
Są tacy, którzy twierdza, że Francya dlatego 


| Było 


Sprawa znajduje się w stadyum badania. 
by niebezpiecznem odwoływać się do prze- 


W. RAORT. 


ZA CESARZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Wszystkich poborowych uznanych za zda- 
inych do służby wojskowej wypuszczono wresz- 
cie zę szopy na podwórze ogrodzone drutem kol- 
czastym, ustawiono ich „w kilkudziesięciu dłu- 
gich szeregach i Kazano im się zachować cicho, 
jak na „cesarskie dzieci" przystało. 

W jasnem, lipcowem słońcu, pod lazurowem 
niebem cudnego lata, stali ci ludzie jakby zaklęci 
w nieruchu, zrównani pod linię, sprzęgnięci 
wspólną dolą przez moc państwa, które ich pod- 
ciągnęło pod jeden strychulec, owładnęło nimi 
' zarejestrowało jak bezduszny materyał, który 
rzuci na pola bitew — na ból i zgon... 

A przecież pod każdą siermięgą, pod każ- 
dym chałatem, pod każdym surdutem biło żywe, 
drgające serce: w każdym z tych ustawionych 
pod miarę ludzi była dusza żyjąca odrębnem, in- 
dywidualnem życiem; każdy z tych ludzi żył 
własnem szczęściem, cierpiał, kochał lub my- 
šlał inaczejt... 

Stał stary chłop o siwiejących wąsach i 
zmarszczkach na opalonej twarzy, obok chłopca 
17-letniego o twarzy dziecka i oczach jak chai 
bry, obdarty włóczęga obok typowego. opasłego 
hurżuja małomiasteczkowego, żyd obok kleryka, 
zawodowy złodziej obok policyanta, żebrak obok 
bogacza. 

Skuto ich mocno a niewidzialne ogniwa Tan- 
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cucha, zniwelowano ich pozycje socjalne, re- 


ligię i narodowość i podciągnięto do współne- 
go mianownika bierności i posłuszeństwa. 

Otoczeni drutem kolczastym oraz całą sfo- 
rą żandarmów i żołnierzy uzbrojonych w kara- 
biny i błyszczące bagnety — przysięgałi, trzy- 
mając dwa palce ku górze wniesione, że będą 
umierali za cesarza i członków jego rodziny, 
na lądzie wodzik i w powietrzu. 

I ważności owej przysięgi nikt nie kwes- 
tjonował I 

Przysięga wymuszona na ludziach pod grozą 
bagnetów, sądów polowych i stryka szubieni. 
cznego kończyła się słowami: „Tak mi Panie 
Boże dopomóż! 


" 
KAZAMATY JANOWSKIE. 
I 

Prawie cała ludność męska byłej Galicji 
wschodniej zna owe kazamaty, gdzie przecho- 
dzono pierwsze tortury i poraz pierwszy re- 
krut miał sposobność zetknąć się z brutalnoś- 
cią i 'wyrafinowanem okrucieństwem austryjac- 
kiej soldateski. 

Wspomnienie kazamat janowskich jest dla 
niejednego wspomnieniem okropnego, zlego 
koszniaru, wspomnieniem czegoś potwornie stra- 
sznego, a zarazem wspomnieniem pierwszego 
etapu na drodze niewypowiedzianej niedoli, upo- 
korzeń, gwałtu i męki. 

Co do mnie, choć byłem obyty z wszystkie- 
mi „przyjemnościami życia wojskowego w Au- 
strji, to przecież kilkanastodniowy pobyt w ka- 
zamatach janowskich, zaliczać będę do najprzy- 


PRZED KONFERENCYĄ KOALICYI W PA- 
R 


PARYŻ. (Pat.) 24. stycznia. Wied. B. K: 
Korespondent Matina dowiaduje się od osobi- 
stości, która weźmie udział w konferencyi pa- 
ryskiej, o zamiarach przedstawicieli angiel- 
skich, że spodziewają się oni, iż obrady dopro- 
wadzą do zasadniczego porozumienia między al- 
jantami w najważniejszych kwestyach wymaga- 
jących rozwiązania. 

Delegaci angielscy sądzą, że będą powzięie 
wspólne zarządzenia, które umożliwią Europie 
przynajmniej na 5 — 6 lat spokojny rozwój. 
Podczas tego okresu, odzyska Europa swoją ró- 
wnowagę moralną i materyalną. Prawie wsze- 
dzie umacnia się przekonanie, że powrót de 
stosunków normalnych musi się odbywać nie 
gwałtem, lecz spokojnie, jeżeli rozwiązanie tych 
kwestyi ma być trwałe i skuteczne. W opinii 
publicznej takie przeświadczenie ujawnia się co- 
raz wyraźniej. Informator Matina wskazuje na 
korzystne wrażenie, jakie wywołała francuska 
deklaracya rządowa w angielskich kołach rzą- 
dowych. 

à ~oe 


NA POMOC  AUSTRYI. 

PARYŻ. 24. stycznia. (Pat.) B. K. Echo de 
Paris donosi, że rząd francuski wypracowal dla 
paryskiej konferencyi Rady najwyższej pozy- 
tywne  propozycye, celem ratowania Austrvi. 
Francya chce oddać Austryi do dyspozycyi pe 
wne nadwyżki zboża, a następnie udzielić kre- 
dytu z funduszów milionowych, które pochodzą 
z obrotu Alzacyi i Lotaryngii. 
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Składajmy fundusz na plebiscyt! 


krzejszych chwil w swojem życiu. 

Pobyt w osławionym X-tym pawilonie cy- 
tadeli warszawskiej był stanowczo znośniejszy, 
aniżeli pobyt w owych kazamatach, gdzie wię- 
ziono, torturowano i znęcano się nad ludźmi, 
zupełńie niewinnymi. 

Gdyby nawet ten lub ów był patrjotyczni» 
usposobiony dla austryjackiej ojczyznye— ito 
sposób w jaki z ludźmi się obchodzono, spo- 
sób w jaki poniewierano ich godność osobistą, 
gwałcono każdy objaw ludzkiej duszy, katowa- 
no i lekceważono jak trzodę bydła — wystar- 
czał zupełnie, aby lojalny i ożywiony uczu- 
ciem gorącej miłości „ojczyzny“ osobnik wv 
szedł z kazamatów jako najskrajniejszy anar- 
chista z płomienną nienawiścią w duszy, prze- 
ciw wszystkiemu co w rządem austryjackim mia- 
ło coś wspólnego. 

Kazamaty przy ul. Janowskiej we Lwowia, 
były stacją zborną dla rekrutów całej wscha- 
dniej połaci kraju, skąd transportami odsyła- 
no ich przeważnie na Węgry, do miejscowości 
Reszege-Piskolt. 4 

Już sam widok owych kazamat przypominał 
cos z „ostrogu' syberyjskiego, z tą różnicą, ż* 
ostróg syberyjski, w którym więziono pospolitych 
zbrodniarzy pozbawionych wszelkich praw 
przedstawiał się o wiele korzystniej pod wzęlc: 
dem dyslokacji budynków, hygieny i warunków 
życia, nie mówiąc już o bez porównania lep 
szym wikcie „kazionnym'. A 

(C. d. n.). 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 25 stycznia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGU WE 1.WOWIE: 


We wtorek 25 stycznia o godz. 7 wieckór „Jaś i Mat- 
gosia*, opera. 

We środę 26 styczna o godz. 7 wie. :zór 
kalnia I. klasy*, komedya. 

Po Każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku POJISCZPA we wszystkich 
kierunkach. 


„Pocze- 
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DZIWACTWA AURY. Po kiiku tygodniach desz- 
cza i łagodnej temperatury, zerwał się wczoraj wi- 
cher, który wyrządził znaczne szkody, wywracając 
wiele parkanów, Oraz tamiąc gałęzie drzew. 

Następnie rozpętała się śŚnieżyca, zrazu padał 
gesiy lepki śnleg, wytwarzając zaspy i powodując 
zrudności w ruchu tramwajowym, jakoteż przecho. 
dzącym ulicami Po godz. 2-giej po południu, po biym, 
skawicy uderzył dwukrotnie głośny, a rzadki gość 
w styczniu — piorun- budząc Aensacyę w mieście, 
oraz komentarze u zabobonnych osób. Wieczorem 
chmury ustąpiły, lecz wiatr północny oziębii silnie 
temperaturę | spowodowai mróz prawdziwie stycz- 
niowy. E 

POGRZEB MŁODEGO BOHATERA. Jan Cichocki, 
syn śp. Jana | Józefy z Konarskich, uczeń VI. kl. 
YV. gimn. odznaczony Krzyżem obrony Lwowa, Or- 
lętami, ułan, ochotnik oddz. - Abrahama, zmaert w 
szpitalu w Wadowicach z ran, odniesionych pod 
Chodaczkowem. Sprowadzenie zwłok i eksportacya 
odbędzie się dnia 25 stycznia b. r. o godz. 3 popoł. 
z kaplicy szpitala załogi we Lwowie ul. Łyczakową 
zka na cmentarz Obrońców Lwowa. - 

ZHKRZĄD I KOMENDA ZWIĄZKU STRZELEC- 
KIEGO iwów składa tą drogą serdeczne podzięko- 
wanie p. I.arewiczowi, art, teatru miejsk., oraz człon- 
kom Lwowskiego Teatru Żołnierskiego, p. Szuste- 
rowej, pp. Kronowi, Rubinsteinowi i Foltynowi za 
łaskawy udział w obchodzie, urządzonym przez Zwią- 
zek Strzelecki w dniu 23 stycznia b. r. ku uczczeniu 
rocznicy powstania 1863/4 r. 

PIERWSZE PEŁNE POSIEDZENIE LWOWSKIĘJ 
ŁEBY HANDLOWEJ I PEZZM. odbędzie się w pią- 
tek 28 bm. o godz. 4'30 po południu 

„NA PLEBISCYT I BIEDNYCH. W administracyi 
naszej złożył X. Y. kwotę 50.000 mk., otrzymaną ja- 
ko prowizyę z Banku kredyt. ziemskiego, przeznacza- 
jąc na plebiscyt górnośląski 25.000 mk. i na biednych 
m. Lwowa 25.000 mk. Tę ostatnią kwotę oddano do 
dyspozycyi wileepr. tow. Obirka. 

UROCZYSTOŚĆ W 6 DYWIZYL Dnia 30 bm. 
odbędzie się we Lwowie uroczysta dekoracya or- 
derami „Virtuti militari“ i „Krzyżem walecznych" o- 
tcerów i szeregowych 5. lwowskiej dywizyt piecho- 
ty z tych oddziałów dywizy!, które stacyonowane są 
we Lwowie i w okolicy. Program uroczystości: O g. 
1030 uroczyste nabożeństwo w kościele garnizono- 
wym OO. Jezuitów, podczas nabożeństwa przygry- 
wać będzię orkiestra wojskowa. Po mabożeństwie 
przegląd wojsk na pł. św. Ducha. poczem uroczysta 
dekoracya odznaczonych. Uroczystość zakończy de- 
filada oddziałów pieszych I artyleryi 5 dywizyi pie- 
choty przed pomnikiem Mickiewicza. 


DZIENNE LUDOWY" . 


niebawem pubiiczność będzie inogła oglądać. Ze wzglę- 
du ra brak własnego lokalu wystawa będzie umiesz, 
czoną w salach Tow. p. Gz. p. przy ui. Dzięduszy= 
ckich l 1, gmach Muzeum tiniejskiego. Otwarcie na- 
stąpi o godz. 11 przed połud. w wyżej eznaczonym 
dniu, o czem doniosą specyalne afisze i komunikaty. 
Sgkretaryat Związku. 

Z RCZPRAW SĄDOWYCH. Rozprawa przeciw 
Iwanowi Kościukowi i Michałowi Bodnarczukowi, ʻo- 
skerżonym o zamordowanie i obrabowanie Grzegorza 
Turczyńskiego z Bułyn, zekończyła się wczoraj późno 
(wieczorem. Sędziowie przysięgli 6-ciu głosami zań 
przeczyli winę oskarżonych, to też uwolniono obu 
od karya 

Władysław Dembowski stanął jako obwiniony 
przed sądem karnym za kradzież w tramwaju portfelu 
z kwotą 2.200 mk. ne szkodę Jana Kowala. Po prze- 
prowadzonej rozprawie został Dembowski uwolnio- 
ny od winy i kary. Rozprawie przewodniczył r. 
Świerszczyński, oskarżał prok. Kopciski bronił dr. 
szymon Grüner. ` 

ARCYA „UCISNIONYCH'  KAMIE'ICZNIKÓW. 
Żywioł ten umie bronić swych spraw. W ostatnim 
czasie zasypali sądy tysiącznemi i masowemi skar- 
gemi na lokatorów, zarzucając im wszelkie możliwe 
zarzuty. Tam za wiele mają korów, tu „żywcem“ walą 
i rujnują kamienicę lub mieszkanie i t. d. bez końca. 
Wierzymy jednak, że sąd tych panów ukarze, jak 
należy, za pieniactwo, bo dość już tych ich drwin ze 
zdrowego sensu i maltretowania zdencrwowarej lud- 
ności. ; 

ZAGINIONY. Marya Kowalska donosi policyi, że 
mąż jej Roman, liczący lat 88, blacharz, dnia 20 grud- 
nia z. r. wyszedi wraz ze swym kolegą z mieszkania 
przy ul. Króla Leszczyńskiego | więcej nie wrócił 
ddo domu. | 

KRADZIEŻE NA ZABAWACH. Podane zabawy 
na reducie w Narodnym Domu skradziono z pardero. 
by Arturowi Kahanemu palto wartości 15.000 mk. 

W sali restauracyjnej w ogrodzie Kościuszki pod- 
czas zabawy zgubił pewien kominiarz znaczek na 
rzeczy w garderobie. „Nieznany sprawca“ znalazł 
znaczek ten i pobral całą garderobę kominiarza, jego 
Żony i dwu córek. Na domiar kłopotu futro damskie 
było dla większego szyku pożyczone u sąsiadki. 

„aż ta ; 

— ZNOWU POGROMY KOZACKIE biednej lud- 
ności, a w. Ślad za nimi spiski i zamachy na człon- 
ków domu panującego — zemsta uciskanej i gnę- 
bionej Rosyi na krwawych tyranach - samodzierżcezch 
— oto przyczyna ich upadku i początek rewolucyi; 
tragedya długa, bolesna i bezbrzeżna — a wszystko 
to -- treść i temat cudownego dramatu p. t.: „Taniec 
na wulkanie”, jaki wyświetlają już od dziś kino- 
teatry „Warszawa“, pl. Akademicki 5i „Wanda", 
ul. 3-go Maja 11. : 

—AEW— 

„Dziemzsk Lowy“ nabywać można w Ame- 
ryce w Pierwszem Polskóm biurze dzienników 
(Polisch News-Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego Wydawnictwa. 


—4M64— P 
— STOWARZYSZ%NIE PIEKARZY LWOW. 
SKICH złożyło 367 mk. na cel bursy im. Piłsud- 
skiego. 
Da'sze dat'i przyjmuje Adv {^is racva *Dzi:n- 
nika Ludowego“ we Lworł2 ul, Sykstuska |. 21. 


MILION DOLARÓW DLA DZIECI EUROPE J- | TANTEA ST 


er 


SKICH Z N. Yorku donoszą: John Rockfeller, 
młodszy, przeznaczył na cele akeyi pomocy dla dzieci 
europejskich milion dolarów. 

STREJK URZĘDNIKÓW i funkcyonaryuszy izrae. 
lickiej Gminy wyznaniowej z dniem 22 bm. został 
ukończony. Żądania pracowników w znacznej mierze 
spełnione. 

Z RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ ate 
wyjaśnienie, że w myśl rozporządzenia (ministerstwa 
oświaty, tylko stale przydzielone nauczycielki mają 
prawo do dodatku drożyźnianego lwowskiego. Po- 
nieważ zajęte w Radzie szk. kraj. są tam tylko pro- 
wizorycznie, przeto wypłata dodatku lwowskiego, ma 
skulek specyalnego rozporządzenia min. musiała im 
być wsirzymana. Zarzut przeto, uczyniony x Szk. 
kraj. nie jest uzasadniony. ' 

Z RUCHU ARTYSTÓW PLASTYKÓW. Pierwszą 
wystawa Związku lwowskich atiystów plastyków go- 
stanie otwartą w najbliższą niedzielę: t. j, dn. 80 
stycznia b. r. Wystawa zapowiada się imponująco, 


Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE MIEJSCOWEJ KOMISY! Zw. 
ZAW. odbędzie się w środę Kinia 26 stycznia 1921 
o godz. 6'30 wieczór w gali Rady Rob., Rynek 8, l p. 
Sprawy bardzo ważne. 


Xomunikaty, 


- x KOMITET OBWODOWY PPS, WSCH. MA- 
ŁOPOLSKI odbędzie posiedzenie we środę 2 lutego 
o godz. 10 przed poł. w sali Rady Robotn., Rynek 8, 
I p Uprasza się członków Komitetu tow. Langa, 
Chrystowskiego, Flisaka, Lówenherza (ze Lwowa), 
tow. A. Scemana ze Stryja, tow. Kolarza z Droho 
bycza, tow. Delimatę z Borysławia, Wenzla M. ze 
Stanisławowa, tow. Szyszkę z Kołomyi i tow. Mandla 


1 Stompę z Przemyśla, jakoteż członków Rady Na- 
gdyż obok znanych wybitnych artystów lwowskich 
madezłało prace swoje szereg nowych talentów, które: przybycie i współudzia: w obradach. — Sakretaryat. 


czewej P. P. S. i tow. posłów wsch. Małopolski o 
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X PODROŻENIE CHLEBA. Z powodu przydzie- 
ienia wyłącznie zboża rumuńskiego przez czynniki 
aprowizacyjne rządowe, miejski Zakład aprowizacyjny 
jest zmuszony podnieść z dniem 26/1. jozi aenę chleba 
na 26 marek za bochenek. 

Miejski Zakład POPE N 


X ZWIĄĘŻZIK STRZEL. przyjmuje wpisy davw- 
nych i nowych członków, znanych z obywat. dzia” 
łalności, bez różnicy stanów i przekonań polit, po” 
cząwszy od 17 roku życia. Sckretaryat urzęduje przy 
ul. Ossolińskich 12, I. p. w środy, czwartki, piątki 
i soboty od 5—7 popol. i w niedzielą od 10—1 pop. 


W SPRAWIE DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH Z! 
M. PAŹDZIERNiK UB. R. 

4 powodu różnorudnego icomentowania terminu 
rozdawnictwa, ceny, ordz ilości i jakości przypada. 
jących na deputat ten artykulów, Związek „Jedność“ 
powtórnie podaje do wiadomości, że rozdział tych 
deputatów przez konsumy robotnicze rozpoczyna się 
we wtorek 25 stycznia i trwać będzie do dnia 5 
lutego włącznie, a to wedle mumerów porządkowych, 
wydawanych w razie natłoku w każdym z odnośnych 
konsumów. Deputaty wydawane będą za ściągnię- 
ciem kariy poboru, podpisanej przez pobierającego 
i po wylegitymowaniu się jego, lub członka jego 
rodziny. 

NA DEPUTAT TEN SKŁADA SIĘ: 

2 chleby Żytnio - pszenne razowe po 1%0 kg. 
razem 3 kg. chieba; 

2 kg. maki żytniej chlebowej ś0-procentowej; ` 

3 kg. pęcafnt; 

150 kg. fasoli; oraz 

60 dig. cukru białego. 

Cena tego deputatu wynosi 210 (dwieście dzie- 
sięć) Mkp. wraz z ojakowaniem I Iwszelkimi kosza 
tami. ` 


a 


ZWIĄZEK STOW. SPOZ.-GOSP. 
„JEDNOŚĆ, 
—000— 


1895-—2 


3 ruchu robotniczego, 


PRZECIW REPRESYOM. W niedzielę odbyło się 
poufne zgromadzenie robotników drukarskich, na któ- 
rem uchwalono rezolucyę z protestem przeciw zam” 
knięciu organizacyi zawodowych i politycznych rë- 
botników żydowskich, przeciw zawieszeniu „Wpere- 
du“ iąfresztowaniom wśród socyaliitów ukraińskich. 

Zgromadzeni zwracają się do Głównego Zarządu 
P. P. S. i posłów soc. i radnych miejskich, aby po- 
czynili odpowiednie kroki celem wsirzymanla represyi 
politycznych i prześladowania ruchu rob. w Galicył 
wschodniej. 

t k k 

Analogiczne uchwały przeciwko represyom ru- 
chu robotn., a specyalnie przeciwko zawieszeniu 
„Wperedu* uchwalono na zgromadzeniu Tawa „Praca, 
na zebraniu robotników szewskich i na wiecu ko- 
biet P. P. S. 


STREJK ROBOTNIKÓW SZEWSKICH rorpoczął 
się z dniem 24 bm, a spowodowany został oparnem 
stanowiskiem majstrów i niechęci do poddpisania cen» 
nika, domagającego się podwyżki o 75 pro. Ponieważ 
majstrowie usiłują przedstawić żądania robotników 
szewskich w niewłaściwem świetle, należy podniość, że 
płace tych ostatnich są stosunkowo niższe od płac 
robotników w innych zawodach. Stwierdzić trzeba 
aktże, że w szewskich przedsiębiorstwach nie prze- 
strzega się 8-godz. dnia pracy i robotnicy są zmn 
szeni pracować przeważnie po 12 godzin. Płaca ty- 
godniowa zaś waha się od 900 do 1400 mk. Z grumtu 
za$ nieprawdziwem jest twierdzenię, rozpowszech- 
niane przez niechętne ruchowi robotniczemu żywioły, 
jakoby robotnik szewski już dzisiaj zarabiał 495 mk. 


gb 


Nadesłane. š 
Fabryka gipsu I wyrobów ceramicznych 
dawniej 


Józefy Franz i Synów 
Spółka akeyjna we Lwowie 
zawiadamia, że z dniem 15 lutego br. rozpoczyna nor- 
malny ruch fabryczny. Zamówienia na wszystkie gatun- 


ki gipsu i wyrobów (a'ncarskich wszelkiego rodzaju 
już obecnie przyjmuje Zarząd ul. 29 Listopada i. 97. 
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Rabusie z ul. Łyczakowskiej prred są" 
| -O dem doraźnym. 


- : Wezoraj rozpoczeła się rozprawa przeciw chu na. ziemi. Odchodząc ściągnął z łóżka Fe- 
Michałowi Fedorykowi, Władysławowi Tatarzyń- doryka, bo przyrzekł służącym, że nic się im 
skiemu/f i Herszowi Jungowi recte Kurzerowi, za złego nie stanie. Jungowi* powiedział, że skradł 
popelniony rabunek u Fromety Lizermanowej 6.000 mk. tyikoj i dał mu 2.060 mk. przy po- 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 166. dziale. sj Z 

Przewodniczący r. Narolski, w skład try- Spóźniwszy się do pociągu przenocował u 
bunału wchodzą rr. Socha, Kostecki i Laidler, ojca chrzestnego Fedoryka i odjechał sam, bo 
oskarża prok. Girtler. Bronią z urzędu drowie, Fedoryk nie chciał się udać w podróż. Na dru- 
Link, Aksar i Pieracki. |gi dzień jednak spotkał już F. w Przemyślu i u 

Prokurator oskarża ich o zbrodnię rabun- Loli mieli awanturę z niejakim Krupskim, którą 
ku dokonanego dnia 15 stycznia b. r. u Lizer-|wygrali dzięki grożboja rewolwerowym. Jedna- 
manowej w myśl par. 191, 19% i 194 ust. kar. kowoż policya usłyszała o tem i aresztowała 


komskiego na co obrona wniosła sprzeciw. Try- 
bunal po naradzie sprzeciwił się wnioskom ©- 
brony uznał się przytem za kompententny de 
sądzenia obwinionych. | 

Rad. Łukomski przedstawił śledztwo poli- 
cyjne w sprawie tego rabunku, oraz działalność 
oskarżonych jako zawodowych baudytów i zło- 
dzieji. 

Sędzia śledczy Witoszyński podał szczegó- 
ły przesłuchania runionej Lizennanowej i po 
przeczytaniu jej zeznań dochódzenia dowodo- 
ve zakończono, 

Po treściwym i rzeczowym przemówieniu 
prokuratora rozprawę odroczono do dnia dzi- 
siejszego. na godzinę 9 zrana na której, w du- 
żej sali rozpraw, Lędzie ogłoszony wyrok try- 
bunału. 4 


opisując dokonanie zbrodni podobnie jak już| obu. — 
podaliśmy parokroinie wedle śledztwa policyj- 
nego. Nadto oskarża Michała Fedoryka o 


zbrodnię usiłowanago morderstwa 

popełnioną przez to, że dnia 20 grudnia z r. 
ścigany przez przodownika mol. Kowalskiego, ja»i 
ko dezerier z więzienia wojskowego, strzelił pię- 
ciokrotnie by uniknąć aresztowania. 

Dr. Link postawił wniosek by przerwać roz- 
Mare na godzinę, celem porozumienia się o-i 

ńców z oskarżonymi. Po 10-minutowej przer- | 
wis obrońcy Akser i Link podniesli zarzut nie- 
właściwości trybunału gdyż Tatarzyński i Fe- 
doryk jako dezerierzy winni podlegać jurysdy- 
kcyl sądu wojskowego. - 

Prokurator sprzeciwił się temu, podając, że! 
sąd wojskowy i przełożone władze oddały ichi 
w ręca sądu doraźnego, który w myśl rozporzą: 
dzenia Rady ministrów: z maja z. r. winni od- 
powiadać przed obecnym trybunałem, 

Przewodniczący sądu w tej sprawie zastrzegł 
na później orzeczenie trybunału. 

Piewszy zeznaje | 


Micha? Fedoryk 


zel. gr. kat, lat 24, ślusarz z zawodu, notowany! 
złodziey, służył w wojsku austryackim, otem | 
w polskiem następnie był w niewoli rosyjskiej. 
Z więzienia garnizonowego uciekł 5 razy. W, 
polu poznał się z. Tatarzyńskim i razem popeł- 
wali kradzieże po dezercyi. W ostatnim czasie 
poznał Junga który „nadał“ im kradzież przy 
ulicy Wyspiańskiego u p. Agida i u Lizerma- 
nowej. 3 

Kilku znacznych kradzieży popełnili we Lwo- 
mie, w Rzeszowie skradł podróżnemu 200. dol, 
które w Warszawie z Tatarzyńskim , sprzedali 
po 680 mk. 

Na Nowy Rok za poradą Junga włamali; 
się obaj do Lizermanowej, skradli nieco dro- 
hiazgów i gramofon, lecz do kasy nie mogli się 
dostać. Dnia 15 stycznia umówili się, że w trój. 
kę pójdą tu na połów, lembardzłej że L. jest! 
głochą to łatwo będzie cel swój uskutecznić. 

Gdy 'bvli w sypialni Lizermanowej ta uj- 
rzawszy ich poczęła krzyczeć i chwyciła 
pierś Junga wówczas Fedoryk jak twierdzi 


uderzył ja żelazem po głowłe 
„ze strachu, bo się bardzo przeląał", gdy ta 
bez życia upadła wówczas przyszedł Tatarzyń- 
blt i on okradł szafę i kasę, 

Fedoryk absolutnie przeczy, by bił więcej 
razy, lub dusił Lizermanową, nie wie kto ją 
pobił 1 złamał jej rękę. 

Również przeczy kalegorycznie, 
wał zgwałcić jedną ze służących. 

W sprawie strzałów do policyanta twierdzi, 
że sirzalał tylko na postrach do policyanła z 
daleka w odludnej okolicy koło ul. św. Zofii. 
HN wówczas 3 razy, bo nie miał więcej 
uaboi. 


Władysław Tatarzyński 
rz. kat, lał 24, aresztowany za znaczniejszą 
kradzież w sklepie p. Schumana zbiegł z a- 
resziu śledczego w listopadzie 1918 r. i wstąpił 


znów udał się na front, był w niewoli bol- 
szewickiej, gdzie w szpitalu „wziął“ 200/000 


do wojska polskiego. Poczem dezerterował i | 


rubli sowieckich, które sprzedał za 1000 ma- 


| 
rek. Wróciwszy z niewoli nie zgłosił się do! 


wojska lecz razem z Fedorykiem kradł w około, 

Rabunku dokonał u L. jak to podawaliśmy 
dodając te szczegóły, że wszedłszy do pokoju, 
„ widział L. już „uporządzoną”, leżała bez ru- 


Herszko Jung rccte Kurzer, +71 wa © 
wyż. Jed, Ut 0 AN Ra 1 Ok swego Restauratorzy i kawiarze dążą do strejiu 
zam. przy ul. Gliniańskiej |. 5. Karany był za; | Z dotychczasowych notatek dzienuśkarskich, in- 
kradzież 2 i pół leiniem więzieniem, był pod spirowanych przez restauratorów i kawiarzy, pubiicz- 
dozorem policyjnym. ność może błędnie sądzić, jakoby związek pracow- 

Jak tamci przyzuaje się do winy, i opisuje ników kelnerskich podnosił wiefkio 1 nieuzesadnjon 
fakt podobnie jak tamci. Rewolweru absolutnie Żądania, a biedni panowie pracodawcy, żo ich ofla- 
nie miał podczas rabunku. Widząc, że Lizer-'ry, że oni to dobroczyńcy dla inwalidów, a nawet 
manowa upadła na ziemię po uderzeniu „ze, ludzkości. 
strachu Uciekł do kuchni”, i przeważnie jak! Kelnerzy zasadniczo nie erywająa umowy z 6 
twierdzi „nie wiele wie". lipca 1920 r, ale „w pgwsich Żżądaniuch podnoszą 

Dr. Wolf, chirurg, opairujący Lizermanową przedcwszystkiem pewne minimum eqzystocyi dia tych 
po prowizorycznem zaoyatrzeniu przez Pogoto- hełotów pracy, jakimi są bufetowe, kuwiarze, ka- 
wie ratunkowe, stwierdził: że miała ona trzy wiarki wogóle, pracownicy niexeinerscy, otrzymują 
rany zadane tępem narzędziem do kości na gło- cy do dziś 150—250 mk. miesięcznie, gdy najgorsze 
wie, rany płytkie na twarzy i na podniebieniu, obuwie kosztuje 2.500—3.000 mx. Nie dziw, że zmu- 
ślady duszenia na Szyji i złamaną kość w pra- szone są one do „bocznych”" zarobków. 
wej ręce, oraz sińcę na piersiach i wstrząs, Kwestya garderoby dała sposcbność panom go- 

ózgu. . |spodarzom do przybrania roli dobroczyńcy dia inwa- 

Lekarz sądowy dr. Niemeniowski scharakte» lidów wojennych — chociaż ani jeden inwalida nie ma 
ryzował je jako ciężkie uszkodzenie ciała, za- garderoby — a natomiast jest pewien pracodawca, 
grażające życiu. | który swoje przedsiębiorstwo wydzierżawił, a sam 

Prokurator przedłożył jako lica sądowe ma garderobę w obcym lokalu. Garderoba, to zna- 
trzy rewolwery, w tem jeden duży. „Sieyer', komite źródło dochodów, pokrywające nieraz czynsz 
którym posługiwał się Fedoryk, oraz dwa pier- za cały lokaj. | 
ścionki zrabowane, z których jeden sprzedał!  Kelnerzy żądnią, ażeby garderoba należała do 
Tatarzyński jubilerowi Lówenthałowi w Prze- pracowników kelnerskićh - weteranów nic zdolnych 
myślu za 1300, zaś drugi sprzedał tu Fedoryk do pracy, lub restauraforów starych wiekiem a pod- 


za 8500 mk. RE hat 
5 pertraktacyach nracodawcy przylęli z mewnemi 
Rozprawa popołudniowa, zmianami wszysikie Żądania kelnerów — wvihwszy 


Służąca Rózia Dampfówna poznaje w Ta- jednego — płacenia 10 pre. od całego targu dzienne: 
tarzyńskim tego, kióry krytycznego wieczora na- go, t. j. zmiany procentu z netto na brutto. Steno:© 
gle zjawił się w kuchni, gdy obie leżały w łóżku to 1 pre. doslownie jeden procent podwyżki ! tu 
i trzymając w rękn rewolwer, nagle zaświecił pracodawcy nie chcą ustąnić, wiedząc o tem, łe te 
latarkę elekiryczną rzekł: „my delegaci z Ame- jest jedyne żądanie keluerów jako takich, które dla 
ryki, przyszliśmy po pieniądze, bądźcie cicho, nich stanowi pewną poprawę bytu. Cparħ się tek 
a nic się wam nie stanie”. Słyszała krzyki pa- stanowczo, że robi to wrażenie, jakoby dążyli do 
mi 1 jęki lecz bały się odezwać, | strejku, gdyż tn dla nich nowa sposobność do podwy* 

Jung był w kuchni z rewolwerem w ręku żek usprawiedliwianych streikiem kelnerów, aby no- 
przyczeim twarz zasłaniał ręką, by go niewi- we kamienice i akcye zakupić. 
dziano. i Drożyzna szaleje, — ale panowie gospodarze te- 

Fedoryk usiłował gwałcić następnie jej ko- go nie rozumieją, bo każdą zwyżke cen przerzucenie 
leżankę, lecz Tatarzyński zabrał go z sobą. Po na gościa, a gdy pracownicy żądają minimalnej po- 
odejściu rabusiów zbiegły z krzykiem na po- prawy bytu — posądza się ich o bolszewizm, przedz 
dwórze przez okno, a gdy wrócili Lizermano- stawiając siebie w roli dobrodziejów. 
wa była już u sąsiadów, gdzie się sama prze-' Strejk na razie fie postinowlony w nadzieji, 
czołgała, szukając ratunku. że rozwaga i zdrowy instynkt wermą górę ù rospo- 

Służąca Anna Szaradowska, lat 24, zeznaje darzy. 
zgodnie z Dampfówną, podaje fakt brutalnego, Ale nie igrać z ogniem! 


obejścia się z nią Fedoryka słownie i «czynnie, WNNUE=TZEN TEZ TOONAZECTTOSA 


lecz EM obronił ją. | z RRD ESL FET: 
Skonfrontowany z nią Fedoryk przeczy te- E 
by A twierdzi, że tylko szukał pod poduszką | a y 


pieniędzy. 

Jung zaś stanowczo twierdzi, że nie miał 
rewolweru będąc przy rabunku i w kuchni, W 
czasie tym Dampfówna całowała go po rękach 
prosząc o litość, lecz Jung powiedział „tu nie- 
ima pana”. i 
Przod. policyi Edw. Kowalski opowiadał fakt: 
usiłowanego aresztowania Fedoryka, który zbiegł | 
strzeliwszy do niego około 5 razy a po jednymi 
strzale kula przelecmła mu koło głowy. |Milionówki nie kucowoć | 

, Posierunkowy pol. z Przemyśla Dawid iwv- Po co tracić tysiąc marek 
wiadowca Twardzik opisywali fakt aresztowania Kiedy tirma „Primus“ dar, 
obu. Gdy Johe cona ża m Talarzyński wido- W swoich tutkach z niej podarek, 
cznie pijan powiedział im: „jestem tatar, kar b 
bandyta ze Lwowa”, Fedoryk jednak zbiegł do” w łn S Aak 
jednej realności z rewolwerem w ręku. Nim je- Tysiąc paczek ku da * 
dnak policya nadbiegła przez balkon zbiegł do! f a ONA 
drugiej realnośdi i dopiero za trzy godziny przy- 
chwycono go na ulicy. : Fab 

Nasiępnie miano przesłuchać rad. pol. Łu-| 


Za rabgrką tę rędaksre nia s7oomlz la, 


DHN'T"Y BT A" T"ECKEN ONE 
z 7% 

Józef SELZER 
Lwów. ulęGrodecka 64 (naprzeciw koscioła św. Elżb'ety) 
wykonuję sztuczne zęby na kauczuku | złocie, 
korony, mostki według najilowszych systemó *, 
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ryka tutek i bibułek „Primus“ 


we Lwowie, gi, Na Bajkąch |. 11 


W tem jest bon na „Milionówkę*, l 


TANEC NA 


w 2 częściach, 12 aktach. — Pogromy 
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DZIS PREMIERA ? gim dramata społecznego p. È 


WON LUDOWY" 


i geneza ruchu rewolucyjnego w Rosyi. 


„WA N D A" 


3. maja İl- 


Wiec kobiet P. P. S. 


W niedzielę 23. b. m. odbył sie w sali Kasy | szego kraju zależeć bedzie od tego, pod jakim 


chorych przy ul. Brajerowskiej, Wiec kobiet P. 
P. 5. obesłany licznie przez członkinie naszej 
partyj, żony 1 siostry naszych towarzyszy par- 
tyjnych. 


Nie brak też było na zgromadzeniu tych 


lowarzyszy,których ruch partyjny wśród kobiet. 


żywo interesuje. 

Po wyborze prezydyum, do którego weszły 
tow. Kisielowa, Trawiecka i Demelowa, zabra- 
ła głos delegatka z Warszawy tow. H. Sawian- 
ka, która w 1 godzinnym referacie przedstawiła 
zebranym cel 1 zadunia uświadamiającego ru- 
cha wśród kobiet. Na tle ogólnej sytuacyi puwo- 
lennej nakreśliła referentka rozpadanie się do- 
tychczasowego ustroju kapitalistycznego. Bu- 
dowy nowego życia musi się podjąć klasa robo 
Inicza, wzmagając swoje placówki polityczne i 
organizacye zawodowe. 

Dotychczas jednak kobiety brały w tym ru- 
chu wyzwoleńczym minimalny udział a w prze- 
ważającej swojej ilości szły pod opiekę kleryka- 
łów. Działo to się w znacznej części z pow 
du lekceważenia ruchu wśród kobiet nawel 
przez uświadomionych towarzyszy. Teraz je- 
dnak. kiedy kobiety, które stanowią większa 
ilość luaności naszego kraju uzyskały w pań- 
stwie polskiem prawa polityczne, przyszłość na- 


szłandurem znajdzie się ogół kobiet. A kol jely 
zbyt wiele chyba imaja powodów, ażeby sla- 
nąć w jednym szeregu z tymi, kiórzy domagaj: i 
s sprawiedliwości dla wszystkich bez różnicy 
płci, narodowości i wyznania. Brakom dotych- 
czasowym w pracy nad uświadunianiem wśród 
kobiet postanowiła partya zaradzić przez stwo- 
rzenie Wydziału Kobiecego P. P. S. Przemówie- 
nie swoje zakończyła tow. 5. gorącym apelem 
do zebranych, ahy starali się pracować nad 
uświadomieniem wśród kobioł i organizowaniem 
ich w szeregach partyjnych. 

Następnie przemówiła (go ukralńskn) rle- 
legatka ukraińskich towarzyszek tow. Szmigiel: 


ska oświadczając w imieniu socyalistek ukra- 
ińskich solidarność z ruchu robotniczynt w 
jego walce przeciwko miedzynarod. kapilalowi. 
Dawne waśnie pomiędzy p: uieiaryatera muszą 
należeć do przeszłości, jeżeli sprawa roboini- 


cza ma zwyciężyć. 

Po przemówieniach tow. hu: uzesówny i Tra 
wieckiej zakończyło się zebranie o godz. pół 
do 7 wieczorem., Uczestniczki wiecu opuszczały 
je z pe ‘nym, przekonaniem, że zgromadzenie zit- 
inicyuje żywszą akcyę wśród żeńskiej poiowy 
lwowskiego , proletaryatu... 

—wow— 


dzielni kolejowych. 


r” : x ja ściślej mówiąc : 
W obronie robotniczych współ- 

*|ków na powyższe organiza: se 
| wadzonych od dwu lat 


pa oe E E S 
źarłoczność interesowanych 
l jesteśmy żywymi świadkami bezustannych ata- 
robotnicze, pro- 
przeszło z zapamiętałą 


Rozumnie uczyniły Rada Nadzorcza i Dyrek- zajadłością i nieuczciwością. Najpodlejsze srodki 


cya Związku Okręgowego Współdzielezych Stos 
warzyszeń Pracowników Kolejowych we Lwo- 
wie. że wystąpiły w autorytatywny sposób z o- 
dezwą: „Do wszystkich członków współdziel- 
czych* ogłoszoną drukiem w nr. 15 „Dziennika 
Ludowego“. Szkoda tylko, iż nie pomyślano o 
tem wcześniej, hy uświadomić ogoł o przygoto- 
wywanym oddawna przez wywrotłowców zama- 
chu na Związek. 

Schyłek r. 1919 mie dopisał na całej linii 
wielu ambitnym z lwowskiej Dyrekcyi kolei. 
Nagły upadek Austryi i stosunki, jakie wytwo- 
rzyły się z konieczności tego faktu, zniweczyły 


bezpowrotnie ich dotychczasową a tak wygodną | 


przecież dewizę życia: „służyć panu wiernie*. 
Dostali niejako obuchem po głowie i nie wie- 
dzieli, co począć ? I możnaby przytoczyć komi- 
czne nieraz Z owego czasu ewolucye polityczne 
pewnych ludzi, oparte także na zimnem wyra- 
chowaniu i prostej spekulacyi -- aie pocóż bla: 
mować dotyczących do reszty? Powyższe fakta 
niech leżą raczej w arsenale niezawodnej broni 
politycznej do chwili, aż miarka wszelkich 
względów przebierze się. Wtedy krach będzie 
tlem sromotniejszy. 

Gdy zatem dzień po dniu przynosił jedynie 
rozczarowanie nieobżałowanym, osłupiły ich już 
całkowicie dwa potężne gmachy, jakie rozum i 
zapobiegliwdść społeczna kolejarza-robotnika 
wzniosły u wstępu ma drogę do samodzielnego 
państwowego i ekonomicznego życia odrodzonej 
Ojczyzny. Skończyły się dobre czasy. kiedy było 
się „panem życia i śmierci“ podwładnego pra- 
cownika, bo oto ostatni postanowił sam zaopie- 
kować się sobą w Zaw. Związku Prac. Kol. 
Rzeczposp. i w Centralnym Związku Współdziel- 
czym w Warszawie wraz z jego okręgowemi i 
lokalnemi współdzielniami. 

Ale nie osłabły dawne ambicye 


MIGA WME aaien. 


Akademicka $i 


i apetyty, 
0d 25 do 0d 25 do 27 
arera be; br. 


walki nie były tu nigdy niesumiennymi, imano 
się wszystkiego, 


byle rozbić dzieło robotnika. 


Od pamiętnych, nikczemnych oszczerstw na te- 
mat „bolszewizmu jakie st. radca lwowskiej 
Dyrekcyi kolejowej, p. W., kiedvś filar a dzi- 
siaj samozwańczy mentor „bialych“ i inni rzu- 


‘icali pod adresem ZZK. na Zjazdach delegatów 


Pol. Związku kol. w Warszawie, Krakowie itp., 
prowadzono najrozmaitszą ofensywę, jawną i 
krytą, celem zo tydzenia i ulrącenia zbożnych 
myśii i wysiłków. Usiłowano łapać dusze i po- 
szczególne konsumy pod wstrętną i obłudną 
maskę koniecznej sanacyi zła, nurtującego rze 
komo w niewygodnych sobie zrzeszeniach kole- 
jarskich. Przedzierzgano się w narodowych sza- 
kali, w patryotycznych lisów, w najobrzydliw- 
szych insynuatorów itd. „ażeby dogodzić za wszel- 
ką cenę politycznym i matery alnym aspiracsom 
partyjnym i osobistym. Lecz wszystko to nie 
pomagało. Nawet pierwotni zwolennicy przestali 
w końcu wierzyć w „idealizm“ przewódców, 
którym grozi ostateczne bankructwo moralne. 

Posianowiono przeto ratować na gwałt za- 
bagnione „prestige“ przez przypuszczenie gene- 
ralnego szturmu na nasze orgunizacye, zawodo- 
we i ekonomiczne. A ponieważ najczulszą struną 
życia każdego człowieka jest instynkt samoz3a- 
chowawczy, naturalna konieczność bronienia 
siebie i rodziny przed śmiercią głodową, zamie- 
rzono uderzyć przedewszystkiem w współdzielcze 
instytucye robotnika. W jaki zaś sposób, prze- 
biegły i krętacki, wyjaśnim?. 

Kooperatywa pod nazwą „Byt“ znienawidzo- 
na formalnie przez własnych członków, stano- 
wila zawsze najdogodniejszą domenę, eksp!oato- 
waną przez rzesze dyrekcyjnych „,matadorów 
bardzo id żę powyżej przewidzianych racyi. 
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Co więcej! Niektóre jednostki marzuciły się jej 
dosiownie na patronów, bo mając w tem oso- 
bisty inter s chciałyby lez użyć kooperatywy 
jako efektownego wabika dla politycznych ce- 
lów. Cóż sę więc robi? Najordynarniejszy pod 
słońcem. 


spisek na obywatelskie przekonania ludzi pra- 
cy drogą przez ich żołądki. 
„Poznański“ spisek naturalnie! Oto kooperaty- 
zujący politykomani „białej“ edycyi wyruszają 
w Poznańszic wchodzą tam w styczność z uitra- 
narodowymi żywiołami reakcyi i tworzą przy 
poparciu . „Swoich“ odrębną Centralę w Pozna- 
niu a wszędzie indziej nowe organizacye współ- 
dzielcze, od niej załeżue. Podnosi się ogromne 
„larum“, łechce się nieuświadomionych i gło- 
dnych biedaków ma tanią i obfitą aprowizacyę 
z Poznania w przeciwstawieniu do stosunków, 
panujących w konsumach, podległych Centrali 
w Warszawie. I powoduje się ostentacyjne zrze- 
czenie się pobierania artykułów  kontyngento- 
wych w Związku przez „Byt* we Lwowie, „Je- 
dność* w Drohobyczu itd., aby zamydlić oczy 
łatwowiernym, odciągnąć od dotychczasowych 
kooperatyw, a wtłoczyć do własnyeh żerowisk, 
Tak uzależnić ich ekonomieznie, by później 
zniewolić łatwo politycznie ! 

Któż z robotników-kolejarzy nie dostrzega 
owej brudnej roboty i nie rozumie, dokąd to 
zdąża ? Każdy będzie też uważać za obowiązek 
robotniczego honoru nie zrywać z warszawską 
Centralą i jej stowarzyszeniami -— lecz popie- 
rać je i bronić najusilniej przeciw najzacieklej- 
szym atakom przeróżnych . Wiktorów i pewnych 
czynników z lwowskiej administracyi kolejowej. 
Nie wolno uczciwemu człowiekowi i obywate- 
lowi zaprzedać się w polityczną niewoię za mi- 
skę soczewicy —, dlatego, że apiowizacyjne po- 
iożenie jest przejściowo gorsze i Związek nie mo- 
Że narazie spełnić w całości swych zadań wo- 
bec członków, bo rząd nie spełnia ich w- sto- 
sanku da Związku Nie trzeba iść za nieopae 
tznym „losem rozgoryczenia — ale przeciwnie: 
odpowiedzieć na ohydne zakusy reakcyi.. po- 
gardą ! Związkowiec. 
EERE ROWE AN ZE OBEC TO. PrśiEŚCE OC TORD 


Na Górny Sląsk. 


Pracownicy Sekcyi mech. Parowozowni kolej. w 
Tarnopolu urządzili dnia 15 b. m. wieczorek połą” 
czony z zabawą taneczną i loteryą fantową, na którą 
złożyły się dary samych pracowników. Dzięki zapo- 
biegliwości i ruchliwości Komitetu zabawowego, zło- 
żonego z inżyniera - naczelnika głużbowegoi pra» 
cowmków z rodzinami, a przy wydatnej pomocy Za- 
rządu „Sokola“, zabawa dała na cele płebiscytowe 
kwotę 21.600 Mkp., którą gospodarz złożył na ręce 
miejscowego Komitetu plebiscytowego. Ten sam ze 
spół złożył ostatnio na ręce tegoż Komitetu kwotę 
24.510 Mkp., zebraną z jednodniowych zarobków, zde- 
klarowanych na cele plebiscytowe przez wszystkich 
pracowników parowozowni. 
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Rząd japoński boi się socyalizmu 

W Tokio odbyła się w połowie grudnia 1920 
pierwsza próba odbycia masowego zgromadzenia 
przez socyalistów, reprezentujących wszystkie 
części kraju Próba jednak nie powiodła się, po- 
nieważ policya rozpędziła zgromadzenie. 

Na zgromadzeniu było przeszło 500 osób, 
lecz połowa tego byłi to policyanci w cywilnych 
ubraniach. Oprócz tego było 200 poiicyantów 
w uniformach. 

Kiedy pierwszy mowcaą wszedł na trybunę 
i zaczął mówić, jeden z policyantów wstał i 
nakazał wszystkim rozejść się natychmiast. Zgro- 
madzeni usłuchali rozkazu i socyaliści, wycho- 
dząc, śpiewali pieśni rewolucyjne. 

Dziesięciu wybitniejszych socyalistów zo- 
stało aresztowanych a trzydziestu innych zatrzy- 
mano chwilowo. Wkrótce po rozpędzeniu zgro- 
madzenia po mieście krążyły pogłoski, że so- 
cyaliści odbyli tajne zgromadzenie i zorganizo.- 
wali Socyalistyczną Ligę Japonii. 


Z HELLA MOJĄ HARLIE 


— komedyaą, — 


Nr. 21 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Wielki atrakcyjny program w. Bagateli 


Andy uitschman i Marka Windheime, Raun Safusfy o 


Rejtana 3. z udziałem znakomitych gości: 
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DOSTAWCY WOJENNI NASZYCH CZASÓW. 
Wiinie zamósiono 10.000 par butów v8 000 


3 s 3. ; y pa EE? ic, na które dostarczono skórę rz;dową. 
_ klasyczna tancerka, Luziński, Makarona, Ordenówaa. og se że wyroby dostarczane są gorszej 


Operetka: „„Sitzbad « Wenecyi*. Bilety w składzie nut G. Seyfartha Akademicka 6. |jakości, niż skóra rządowa. 
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Gospodarka naftowa. 


Wskutek nagłego wniosku posła Stapiń- 
skiego, dotyczącego Rady Naftowej, wczoraj na 
komisyi handlowo- przemysłowej omawiano po- 
Jitykę naflową państwa. 

Wiceprezes urzędu naftowego p. Widomski 
przedstawił przedewszystkiem stosunek nasz do 
państw zagranicznych, które są odbiorcami pol- 
skich produktów naftowych. Tak Anglia jak i 
Francya oddały konsumcyę naftową w ręce pań- 
stwa. Anglia stworzyła specyalny urząd nafto- 
wy, a Francya oddała produkcyę nafty pod kon- 
trolę państwa, jak również handel naftą i kon- 
sumcyę naftową. 

Francya w stosunku do Polski żąda, aże- 
byśmy u siebie siwsowali wręcz odmienną me- 
todę, t zn. abyśmy zaprowadzili wolny han- 
del naftą. Na przedstawienie, że Francya u sie- 
bie trzyma się innej metody, reprezentant Fran- 
cyi osłupiał, usłyszawszy, że Polska śmie uwa- 
żać siebie za stronę równorzędną i równoupra- 
wnioną z Francyą. 

Ciężar powstający dla Polski z inwazyi ka- 
pitału francuskiego, polega nietylko na tem, że 
spółki francuskie mają siedzibę w Paryżu i tam 
płynie lwia część dochodów z nafty i nietylko 
w tam, że w relacyach cen targu Światowego do- 
stajemy tylko 30 proc. wywiezionej wąrtości naf- 
towej w towarach czy walutach zagranicznych, 
ale głównie w tem, że przedsiębiorstwa eks- 


PERTH. 


3 życia ukraińskiego. 


LIST OTWARTY DO PANA GENERALNEGO 
DELEGATA Dra GAŁECKIEGO. 


Panię Dcieqacie! 

Dnia 6. b. m. aresztowały władze wojskowe 
naszego par.yjnego sekretarza, tow. Iwana Kwa- 
snycię, zatrzymując go przez cały dzień bez 
przesłuchania na wojskowej strażnicy II. od- 
działu D. O. G. przy ul. Wałowej. 

Dopiero następnego dnia, t. j. 7. stycznia 
przesłuchał go wojskowy orgau, poczem jesz- 
cze {ego samego dnia wywieziono tow. Kwa- 
snycię pod eskortą wojskową do Warszawy, 
umieszczono tam w więzieniu na Cytadeli, gdzie 
też po dzień dzisiejszy pozostaje. 

Przyczynę tego niezwykłego aresztowania i 
wywiezienia cywilnego abywatela przez władze 
wojskowe okryto tajemnicą, kiórej rąbka mimo 
usilnych zabiegów, nie zdołano dotychczas 
achylić. : 

Panie Delegaciel We wszystkich cywilizo- 
wanych państwach istnieje zasadnicze prawo po- 
ręczające obywatelowi osobistą wolność, którą 
ograniczyć może tylko kompetentnygsąd. 7 

Jesii towarzysz nasz dopuścił się jakiego 
karygodnego czynu, co jednak z góry wyklu- 
«zamy, to winien on jako cywilny obywatel być 
pociąguiętym do odpowiedzialności przez kom- 
petentny cywilny sąd w miejscowości swego 
zamieszkania, nie zaś jako dezerter wojskowy 
ścigany i deportowany przez władze wojskowe, 
Towarzysz Kwasnycia nie jest żołnierzeny i woj- 
skowość nic powinna ograniczać jego wolności 
osobigtej! 

Kiedy partya nasza przez swych delega- 
tów zwróciła Pańską uwagę na ten niesłycha- 
ny wypadek, obiecałeś Pan, Panie Delegacie, 
że Kwasnycia będzie wydany sądom cywilnym. 

Mimo, że od czasu tego przyrzeczenia upły- 
nęło przeszło dwa tygodnie, nie zrobiono zgoła 
nic w tym kieruaku i przyrzeczenie Pańskie zo- 
stało tylko słowem bez czynu. 

Niniejszem zwracamy się jeszcze raz na tej 
drodze do Pana, Panie Delegacie z żądaniem 
bezzwłocznego usunięcia postronnych wpływów 
niewłaściwych czynników. i przywrócenia towa- 


COLOSSEUMI 


portujące u nas nafte wciągnęły kapitał giel- 
dowy, 'który musi być oprocentowany wysoko, 
nieraz w kilkakrotnej wysokości kapitału in- 
wesiowanego rzeczywiście. : 

Następnie zdał p. Widomski swuwę z we- 
wnętrznej konsumcyl naftowej: wojsko konsumu- 
je 2.036 wagonów rocznie, w tym 1.200 wagonów 

enzyny. Kolej 3600 wagonów, rolnictwo 2.650 
wagonów, ludność 13.000 wagonów nafty 1 800 
parafiny, przemysł 9.100 wagonów. 

W Polsce na nafię ustalono stałe ceny: je- 
dną dla rynku wewnętrznego, drugą dla ekspor- 
tu. Rząd utrzymuje wewnątrz kraju ceny niższe 
od cen konsumcyi światowej. Z tego wynika, że 
gdyby Polska zastosowała metodę wolnego han- 
dlu, zapłacilibyśmy producentom- Francuzom za 
wewnęlrzną konsumcyę produktów naftowych 
11 i pół miliarda marek, gdy natomiast przy 
obecnej gospodiirce zapłaciliśmw 3 i pół miliar- 
da, czyli oszczędzono 8 miliardów, 

Taka jest różnica między wolnym handlem 
a t. zw. etatyzmem. Liczby podane przez p. Wi- 
domskicgo rzucają tak jaskrawe światło na 


ustosunkowanie się cen przy ewentualnem wpro-| ŚR 


wadzeniu wolnego handlu, że zasługują na ba- 
czną uwagę nietylko w zastosowaniu do gospo- 
darki naftowej. 

Sprawę eksportu referować będzie p. Wi- 
domski na następnem posiedzeniu, w czwartek. 


rzyszowi naszemu bezprawnie ukróconej wol- 
ności. 

We Lwowie, dnia 23. stycznia 1921 r. 
Główna Rada Ukralńskiej Socyal.- Demokraty- 
cznej Partył, 

EEEE ZEK YY CZE ŁEZYK WAACENNERNYCZENCNENKA 


3 teatru art.-lifer. Bagatela. 


Premiera XIII programu. 

Dyrekcya „Bagateli”* nawróciła z drogi wio- 
dącej do tanich efektówsi „robienia kasy!“ i przy- 
wróciła „Bagateli'* właściwe jej piętno przez 
staranny dobór repertuaru i zaangażowanie ar- 
tystów pierwszej gildy. 

Bezwzględną atrakcyą wieczoru są gościnne 
występy Andy Kitschman i Marka Windheima, 
którzy są zawsze miło i serdecznie wilani przez 
ogół inteligentnej publiczności. 

Od czasu ostatniego razu kiedy słyszałem 
„Kitschmankę” i Windheima, skonstatować mo- 
głem duże wyszkolenie głosowe, maestryę w 
doprowadzaniu tonów do najwyższej skali, dy- 
kcyę bez zarzute i prawidłowe oddechanie prz 
śpiewie — co jest bezsprzeczną zasługą prot. 
Płamieńskiego u którego pobierają lekeye. 

Ruun Safvety ret ni również na go- 
ścinne występy, tańczy stylowy i piękny ta 
niec arabski przy miuzyce Griega, Świadczący 
o artystce tej najpochlebniej. 

Makarową i Luzińskiego podziwiam już od 
dawna za ich tańce własnego: utworu, które 
wnoszą na scenę tyle życia, werwy i techniki 
choreograficznej, że publiczność siale upomina 
się o naddatki. 

Hanka Ordonówna, jako stalowa laleczka 
z epoki Louis XVI śpiewa z właściwym sobie 
talentem swoje płosenki, zktórych „Miłość mię: 
dzynarodowa" wywołuje huragan oklasków. 
Mirski w swoim repertuarze jest bez zarzutu 
i posiadą zaletę że umie widownię połączyć 
z osobą wykonawcy silnemi nićmi sympatyi. 

Maryan Górnicki, Anielą, Grabowska i Ela 
Orlan dostrajają się do zespołu. Uzupełuieniem 
programu jest wesoła operetka pt: „Sitzbad w 
Wenecyi". Przy fortepianie akompaniuje z du- 
żym talenteimi Miajomością rzeczy W łodzimirski. 

(w. r.) 


Wżaścicieie tsbryki 
„Monopol* wyrabiojący te buty, by przekupić 
kontrolującego por. G. ofiarewili mu 10 Mk cd 
pary butow i ładownic i 40, ui zysku przy 
sprzedaży resztek skóry, wynoszących do 5.600 _ 
kg na jednym transporcie, wartości 5 milionów 
Mk. Por. G pozornie zgodził się na to i przyjął 
50.000 Mk w formie zadaiku, które złożył w sę 
dzie, stwierdziwszy, że afcrzyśco sprzedali już 
skórę za 3 miliony marek. 

Areszlowano za te oszustwa IU osób w tem 
3 wojskowych itak: inż. Czortoka, inż, Blumen- 
talia, Jaszuńskicgo, Mo!alisa, Neisena, Zachoiowa, 
Stoholine, ppł. Kuriandzkiego, podof. Kretowicza 
i Dudzika. Datsze dochodzenie w loku, 


OGLOSZENIA. | Y | 
weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHORON Y leczy mpocymiimtm dar. 


PARIH CEL, iic "UW atO W la. 11, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Śaiysrsanu ty.ko przed- 
połuumtem, © B/2—26 


najrozmaitsze: damskie, męskie 
; i dziecinne — poleca 


L. T. SKRZYPEŃ 


LWÓW, Pasąż Mikolascha 


Towar WYDOTOWY. r Ceny pravole 
E TADAJCEE TET 


wsz iile tutki z w ią 
hygione 10 a eparo 
wsmą przedwojs%a0, jakosci i bibułki 
Gygarotowe w ozdzbnych książec:kzch 


po cenacn fabrycznych sprzedaje 


JH. WILDER, LWÓW 
: SZPITALNA 1 (Drwm towarowy). 


$ 


Fabryka farb i ultramaryny 
Ch. Perimutter 
Lwów, Słoneczna 26, poieca swój wyrób: 
gajes 1 majwydalalejsą dg do wapa 
„OOOO z Kurką“ 


najlepszą i najwydatniejszą farbkę do 
bielizny w proszkach, w woreczkach, 


w gałkach I „IRGYgO papier", 


Wykonuje 
najtaniej 
topracownia 
sa |. piętrze. 


RYTOWNIK 
D. RERS 
LWÓW 


Eykstuska 
23., 


Trmawiania p arn wmteast mett asenta pRweomómi= 


codziennie o godz--7'30. Wspaniały program! NA- MASKARNIDZIE scena baletowa RILLWARD niczreczny 

żongł r. PIPS L PPS koniiczn skroba. KON <URENT Z BU -ZACZA tarsa. VALERY TRIO. LUDWIiKOW: 

SKi. MICHALSKA FRIQ_ETIE na trasezie TONITA WAISELY, — W niedziele i święta 2 przedstawienią 
© godzinie 4 i 70. — bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, Legionów 3, 


8 „DZIENNIK LUDOWY" j Nr, 21 


neee E 


0 (WOKÓŁ PIERWSZEJ JAKO ŚCI. 


Pługi oryginalne RUDOLFA SACKA, Lipsk. | 


5 generatory elektryczne i motory, kable przewodowe, ma- 
i teryał izolacyjny i uszczelniający, pompy i urządzenia 
| wodociągowe, maszyny do obróbki drzewa, urządzenia 
A cukrowien, materyał do sondowania gruntu, maszyny 
U do wyrobu narzędzi i narzędzia, konstrukcye żelazne 
A dla budownictwa lądowego, wodnego i budowy mostów, 
g żelazo kowalne, zlewne, stal, pasy transmisyjne, liny 
|. 2, (JUG „OT ZZZZZZZEE 


; Kaikan, młynki do czyszczenia ziarna, paoman 
a zarna, parowe, benzynowe i kieratowe garnitury mło- [R 
| carniane, przenośnie kątowe, polne, ogrodowe i domo- 
9 we narzędzia rozmaitego rodzaju, narzędzia żniwiarcze, 
| kosy i sierpy. maszyny gospodarstwa mlecznego, urzą- g 
j dzenia młynów. płótno petlowe marki Reif-Frank, M 
j imateryały budowlane, okucia, produkta chemiczne, 
j urządzenia zakładów parowych i wodnych, turbiny, 


artykuly techniczne jakoteż i narzędzia dla różnych gałęzi przemysłu 


| 

| DOSTARCZA SZYBKO 99 MIĘDZYNARODOWE TOWARZYSTWO 
|| a Nagrerszyon i NA NAJLEPSZYCH 

Gz - WARUNKACH -- 


HANDLOWO - PRZEMYSŁOWE 
| ul. PEC ah 8u. EVVO ul. Podlewskiego Śln. 


z mę Z OGR. ODP. 


3 GODZINY URZĘDOWE W DNIE POWSZEDNIE 9—1 i 5—7. 
l 
Małżeństwo ŚWIATOWEJ SŁAWY T a R (ONW DOE —— KE MO | 


(dwojga z dzieckiem) poszu- 


kuje dwa pokoje szykownie 
umeblowane w centrum mia 
sta, bez korzystania Raani 
Odpowiedź listownie: hotel 
Europejski Nr. 237. 

i zdolnych 
Szewskich zd 
kov, jednego dobrego przy- 
krawacza poszukuje na stałe, 
płacę najwyższe ceny. Wikt 
t miaszkanie zapewnione. 
Załoszenia listowne zaraz 
Antoni Kecht, Borysław, 

1892-—5 
z 3 par 


Z Stowarzyszenie Spożywcze i Oszczędnościowe p 
p 56 ` 
| „BAZAR TOWAROWY 5 
i . Stowarz. zarej. z ogr. poręką w Stryju 
podaje do wiadomości że dalszy ciąg 
Ía Rocwego Walnego Zgromadzenia 4 
iiey l ; 
= odbędzie się } 
A w niedzielę dnia, 39 stycznia 1921. Į 
s w sali Związku zawodów go pracowników kole- Ki 
Z jowych w Stryju przy uł zamkniętej |. 1. o go- 
x dzinie 3 popołudniu. z ius upującym porządkiem $ 


Pończochy 2 specy- i dzien sia; 

alnemi maszynami przerabia į Tatki i bibułki przedwojennej jakości prawdziwe 1. Wybór jednego członka Zarządu. 

pracownia pończoch ı bie- 2. Wybór czterecn czł "+ów Rady Nadzorczej. 

lizny szkoły wied. „Kalos, tylko z wodnym znakiem na bibułce „Szabelka”. 3. Zimiana statutu a to, $ 6 i 37 statutu Stowa- 

Kopernika 12 za bramą. j firana jaf 

<a N + > P brodawki i skórę zgrubiałą na po- AaWIiNI * Eika ; 

Panna Ae a 95: OPTISKI SEA e i bez bólu „KŁAWIOL Wład. Schoefer Aleksan. Sucharski. 
asą I RZA- | 


TT Pn ag 

ac i Skarbnik. Przewodniczący. 
Pr WE 5 dzo PA $ wyr. Farmac. Labor, „AP. KOWALSKI: w Warszawie Miodowa 1. ` 43-1 
gokolwiek zajęcia pod . Sprzedają wazyaticie aptelci i nkiady apt czna. 

Ca* do administr, | 3G ipo: vi Polecamy również wszelkie inne preparaty Lab, Farm. Apt. KOWALSKIEGO. 


a a a a owna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschoduią Małopolskę, 
EEEE Ee D T CAN © zo W” Hurtownia Materyałów Aptecznych. Lwów, Koiłątaja 8. 


ALBUMY, NOTESY, BLOKI 


1842-2 i inne ruateryały piśmienne, poleca 


FABRYCZNY SKŁAD J LIBROS, 


Warszawa. Marszałkowska 118. teiefon 217—89. 
Huriowniom — rabat. Wzorv za zaliczeniem. 


codzieniię Świeżo pa 


' R Fa W loną zapomocą gorą- $ 
. cego powietrza poleca § 


oplatnie 
i dyskretnie 


wysyłam 4 szt. najpewniejszych gam hygie- 
nicznych po otrzymaniu Mk. 60 — 


hande! herbaty i kawy 1404 È 


Edmunda fBiedlag 


we Lwowie, ul. Rutowskiego 3. 


FLASZKI M PIWO KUPUJE: 
BROWAR 


LWÓW, aul, Kieparowsiie 18. 


| 1Q© Mk. szi. przedwojennego mydła do golenia. 
Fabryczny shlad „STROTZERA” mydła de golenia 
Jam handlowy S. FEDERERA 


LWÓW, UL, SYKSTUSKA 7. i453 


UTE*TRWOWGZYKKOWO TWE BATY EL DE HTE POWI 
Cod ic pn 
gene Masło, ser i jaja 
poleca handel deliłcatćsó W i win 


JOZEFA MUSILA. 


Lwów, Batorego 32 


Fast. nacz. red. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK - Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


